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Mńi stnsunak rin czekolady lest taki że no orostu ia KOCHAM! Nie wyobrażam sobie r^ ., - iM ó j s to s u n e k  do  c z e k o la d y  je s t  ta k i,  że  p o  p ro s tu  ją  K O C H A M ! N ie  w y o b ra ż a m  s o b ie  

bez  n ie j  ż y c ia  - m ó w i A g a ta . P o d o b n e g o  z d a n ia  je s t  c a ła  rzesza  lu d z i i tru d n o  zna 

leźć  ko g o ś , k to  ch o ć  raz n ie  z a s m a k o w a łb y  te g o  n ie z w y k łe g o  p rz y s m a k u . N ie k tó rz y  

tw ie rd z ą  n a w e t, że są  od c z e k o la d y  u z a le ż n ie n i
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Już starożytni Majowie uprawiali 
drzewa, z których rob iono czeko­
ladę . N a zw an o  je  „T h e o b ro m a  
caca o ”- czyli „napó j bogów ” . Za 
europejskiego odkrywcę czekolady 
uw aża się  K rzyszto fa  Kolum ba, 
który o trzym ał od A zteków  w orek 
ta je m n iczych  z ia ren . W  1580 r. 
p o w s ta ła  w  H is z p a n ii p ie rw sza  
fab ryka  czeko lady. O d te j po ry  
zm ieniło  się w ie le  - ale czeko la­
da pozosta je  w c iąż  tym  sam ym  
sm ako łykiem , który w ie lu osobom  
zaw róc ił w  głow ie.

samo zdrowie
O ty m , że  c z e k o la d a  je s t  

zdrowa, w iadom o ju ż  od dawna. 
Jedna tabliczka zapewnia 20 - 25% 
dz ie n n e g o  zap o trzeb ow a n ia  na 
m agnez i wapń. P onadto zaw arte 
w  wyrobach kakaowych około 600 
s u b s ta n c ji c h e m ic z n y c h  ch ro n i 
organizm  przed rakiem, chorobam i 
serca, pobudza ją  układ odpornoś­
ciowy, ła godzą  bóle reum atyczne 
i przeciwdzia łają łagodnej depresji. 
Dowiedziono również, iż czekolada 
zarówno wzm aga stany euforii, jak 
również działa uspokajająco, dodaje 
energii, poprawia nastrój i rozjaśnia 
umysł. Szczególnie chętnie sięgają 
po n ią  uczniowie. - M łodzież sobie  
chwali, że w  chw ilach stresu sięga  
p o  ta b lic z k ę  c z e k o la d y  i  to  p o ­
m aga. Na pew no doda je energii. 
W ydaje m i się, że  dobrze wpływa  
na o rg a n izm , p o n ie w a ż  je s t  to  
jednak duży procent magnezu - mówi 
M ariola Królak, pie lęgniarka w  Ze­
spo le S zkó ł O gó lnokszta łcących  
w J a ro c in ie . F eny loe ty loam ina , 
zaw arta w  czeko ladzie , m a dz ia­
ła n ie  a n tyd e p re s y jn e . Ten sam

Centrum Informacyjno Doradcze 
63-200 Jarocin, ul. W olności 1A

M iędzynarodow e organ izacje  
m łodzieżowe przygotowały szereg 
konkursów  dla m łodzieży am bitnej 
i z pom ysłam i. Znajdzie się coś dla 
lubiących fo tografow ać, znaw ców  
historii oraz fanów podróży na gapę 
po Europie. Przeczytaj, m oże coś 
przypadn ie  ci do gustu.

Rusza III edycja konkursu z cyklu 
F o tog ra fia  M ło dych  organizowana 
Przez G alerię  A teneum  M łodych. 
Tegorocznym tematem przewodnim 
konkursu je s t „To, czego się bo i- 
m y?” . P race - portfo lio  składa jące 
się m in im aln ie  z  pięciu, a m aksy­
m aln ie  z  p ię tnastu prac (odbitek, 
dokumentacji instalacji) wykonanych 
dow o lną  tech n iką  i w  dow o lnym  
stylu, m ożna nadsyłać do końca 
maja.

Poznan ie h istorii i w spó łczes­
ności europejskich uniwersytetów, 
ich w kładu w  europe jsk ie  i św ia to­
w e dziedzic tw o kulturow e, rozwój 
nauk i, h u m a n is tyk i i f i lo z o fii to  
ce l p rze w o d n i o rg a n izo w a n e g o  
przez Europę Direct w  Bydgoszczy 
i Katedrę Kulturoznawstwa Wyższej 
S z k o ły  G o s p o d a rk i k o n k u rs u  
“ U n iw e rsy te ty  E u ro py”  Inicjatywa 
ta sk ie row ana zosta ła do uczniów  
szkó ł ponadg im nazja lnych z całej 
Polski, którzy do 27 kw ietn ia 2007 
nadsyłać m ogą prace w  siedm iu

związek wydzielany jest przez mózg 
człowieka zakochanego. W ywołuje 
on uczucie szczęścia, powoduje 
poprawę nastroju, a nawet euforię. 
D latego czekolada traktowana jest 
jak afrodyzjak, co jednak nie zostało 
ud ow odn ione  naukow o. M inusy 
przysmaku to ubogi zasób błonnika, 
m ogący doprowadzić do zaparcia, 
a ta kże  w yso ka  k a lo ry c z n o ś ć  - 
zm ora wszystkich odchudzających 
się. - Jest dużo osób uczulonych na 
czeko ladę i  pochodne typu kakao  
- to m oże zaszkodzić i  po jaw ia  się  
wysypka - doda je p ie lęgniarka.

mleczną jedzą romantycy
Nowozelandzki psychoterapeuta 

M urray Langham  stw ierdził, że ro­
dzaj ulubionej czekolady św iadczy 
o osobow ości człow ieka. I tak  na 
przykład po czekoladę m leczną się­
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gają osoby romantyczne, gorzką zaś 
te, które cenią rzeczy dobrej jakości. 
W ybór b ia łe j czeko lady św iadczy 
o n iezdecydowaniu . O kazu je się, 
iż nadzien ie rów nież nie je s t bez 
znaczenia. Nadzienie kawowe lubią 
osoby niecierpliwe, toffi - zmysłowe, 
a pom arańczow e - spraw dzające 
się w  sytuacjach n ieprzew idyw a l­

dla młodych i aktywnych
kategoriach:
- R odzaje uniwersytetów.
- H is to ryczne  p rzyk łady  un iw e r­
sy te tów , k tó re  ju ż  n ie  is tn ie ją , 
a odegra ły  w  historii Europy, czy 
poszczególnych państw i narodów, 
znaczącą  rolę.

- R o la  u n iw e rs y te tó w  k ie d y ś  
i dziś.
- Twoja w iz ja un iw ersytetu przy­
szłości.
- Projekt architektoniczno-plastyczny 
un iw ersyteckiego cam pusu.
- S ła w n i s tu d e n c i i a b so lw e n c i

nych. - Moja ulubiona czekolada to 
kawowo-śmietankowa albo mleczna
- m ówi Agata. - Jeże li m nie najdzie  
ochota, to po tra fię  z jeść  ca łą  tab­
liczkę, albo naw e t w ięce j - dodaje.
- N a jlepsza je s t  m leczna z ca łym i 
kaw a łkam i o rzechów  - tłum aczy 
Pati. Inne upodobanie ma Kasia.
- B a rd zo  lu b ię  b ia łą  czeko ladę, 
natom iast w  zim ow e w ieczory p iję  
gorącą. Trzeba sobie jakoś osładzać 
życie - mówi. S ą i tacy, którym odpo­
wiada każda postać niebiańskiego 
przysmaku. - Uwielbiam czekoladę  
za je j  sm ak i  właściwości, obojętnie, 
w  ja k ie j postaci, z  jak im i dodatkami. 
Zawsze potrafi swoją slodycząpopra- 
wić hum or i  zmobilizować, poprawić 
koncentrację - tłum aczy Maria.

pO prostu ją kocham
- M ój stosunek do czekoladyjest 

taki, że po  prostu  ją  KO C H AM ! Nie  
wyobrażam  sob ie  bez n ie j życia. 
Coraz w ięce j się o n ie j dow iaduję: 
o m iejscach, w  których występuje. 
O statn io og lądałam  naw e t doku­
ment, w  k tórym  pokazyw ano, co  
m ożna zrob ić z czekolady. Bardzo  
iry tu ją  m n ie  je d n a k  w yroby  cze- 
koladopodobne - w yzna je  Agata. 
Faktycznie, trudno zna leźć kogoś, 
kto nie lubiłby czekolady a lbo cho­
ciaż raz je j nie spróbował. - M uszę  
przyznać, że lub ię  skosztow ać od  
czasu do czasu czekoladę, chociaż 
wiem, że je s t ona bombą kaloryczną
- m ów i Kasia. Jedni jedzą , bo po 
prostu lub ią  inni tłumaczą, że poma­
ga im w  różnych dziedzinach życia.
- Uw ie lb iam  czekoladę, pon iew aż  
uw ażam , że je s t  sw ego rodza ju  
receptą  na sam otność - tłum aczy 
Ania. - N a jchę tn ie j s ięgam  po  nią,

europejsk ich un iwersytetów . 
-Twoja wizja kierunków, który chciał- 
byś stud iow ać (czego się uczyć, 
w  jak ich  badaniach uczestniczyć, 
jakie  zdobyć um iejętności, w iedzę, 
k o m p e te n c je ). F o rm y u c z e s tn i­
ctwa w  konkursie  s ą  następujące: 
p ise m n a  ro z p ra w k a , p ra ca  lub  
projekt plastyczno-architektoniczny 
(w dowolne j technice), esej, praca 
pisem na.

Po raz drugi odbędzie  s ię  w y ­
ją tk o w a  kam pan ia  au tos topow a  
po ośm iu kra jach  naszego kon ­

gdy na dworze je s t brzydka pogoda, 
albo brakuje m i m agnezu np. po  
lekc jach  - m ów i Pati. - Niestety, 
m ożna się też o d  n ie j ła tw o uza­
leżn ić - stw ierdza M aria. - K iedyś  
dochodziło  do tego, że  po tra fiłam  
je d n e g o  dn ia  z je ś ć  n a w e t dw ie  
tabliczki. Teraz um iem  korzystać  
z je j  d o b ry c h  s tro n  z um ia rem , 
bo wiem, że  ty lko w tedy wpływa

n a p ra w d ę  k o rz y s tn ie  - do da je  
O czyw iśc ie  „opychan ie  się" cze­
ko ladą  to nie ty lko dom ena kobiet, 
m ężczyźni rów nież d a ją  się skusić 
słodkiej przyjemności. - Lubię każdy  
rod za j czeko lady  - m ów i Dawid.
- Po prostu  m a dobry  smak. Czy 
jednak czekolada naprawdę m oże 
d o p ro w a d z ić  do  u z a le ż n ie n ia ?
- S łodycze ogólnie uzależniają, ale 
czeko lada? N ie s łysza łam  - mówi 
M ario la Królak. Jeżeli ktoś z jada 
duże ilości s łodkiego w yrobu, nie 
m usi się m artw ić o swoje zdrowie, 
ponieważ „przejedzenie się" nie jest 
groźne. - N ic n ie  pow inno s ię stać. 
Są osoby, k tóre lub ią  czeko ladę  
i  jedzą  w  dużych ilościach. Zresztą, 
je s t  ona sm akow o bardzo dobra
- doda je  p ie lęgniarka.

D ARIA SZYPU ŁA

tynen tu  E urizons 2007. Podróż 
autostopem w  gronie pięćdziesięciu 
m łodych  E uro pe jczyków  będz ie  
po łączona z  in tensyw ną kam pa­
n ią  na rze c z  z ró w n o w a ż o n e g o  
rozw oju i g lobalne j odpow iedz ia l­
ności. W ypraw ie towarzyszyć będą 
p u b lic z n e  d y s k u s je , w a rsz ta ty , 
koncerty, u liczny teatr, c low ning 
i Street art. Autostopowicze wyruszą 
na prze łom ie sie rpn ia i w rześnia 
z Rygi do Brukseli, uczestn icząc 
w  zorganizowanych na trasie prze­
jazdu im prezach, które odbędą się 
w  siedmiu miastach (Ryga, Kraków, 
Ź ilina, Praga, Freiburg, Bazylea, 

Nancy). P rzystankiem  końcow ym  
podróży będz ie  B rukse la , gdzie  
spo tka ją  s ię  z  przedstaw ic ie lam i 
P a rlam en tu  E uro pe jsk ie go , a b y . 
p rz e d s ta w ić  im  sw o je  p o m ys ły  
i postu la ty  rea lizacji zobow iązań 
podjętych przez państwa sygnata­
riuszy M ilenijnych Celów  Rozwoju. 
Term in zg łoszeń m ija 15 kw ietnia, 
o rg a n iza to rzy  p o k ry w a ją  w  pe ł­
ni koszty  w yżyw ien ia  i noclegu. 
P o lsk im  p a rtn e re m  je s t P o lska  
A kc ja  H u m an ita rna , fo rm u la rz e  
aplikacyjne dostępne sąna  stronach 
w w w .pah .o rg .p l/83241 .h tm l oraz 
w w w .eurizons.net/app ly.

C e n tru m  In fo rm a c y jn o -D o ra d c z e  
je s t  c z y n n e  w  p o n ie d z ia łk i i p ią tk i 
o d  g o d z . 1 1 .0 0  d o  1 3 .3 0 ; J a ro c in , 
u l. W o ln o ś c i 1 A '

http://www.gj.com.pl
http://www.pah.org.pl/83241.html
http://www.eurizons.net/apply
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b a s e n . . .  c z y  n a  p e w n o  d la  W szystk ich?
Na p o trze b y  se te k  uczn ió w  

zarówno z ja roc ińsk ich  szkół, jak  
i z c a łe j gm iny, p ły w a ln ia  k ilka  
godzin w  tygodniu, w  form ie zajęć 
z w ychow ania fizycznego, zastę­
puje tradycyjną salę gimnastyczną. 
Jed na k  s ą  w m ieśc ie  p laców ki, 
które z różnych przyczyn nie m ogą 
z a p e w n ić  u czn io m  m o ż liw o ś c i 
k o rz y s ta n ia  z te j fo rm y  z a ję ć . 
P a ra do ksa ln ie  do je d n e j z  n ich 
należy znajdująca się w  odległości 
ok. 100 m od basenu „p ią tka".

Na odnow ioną  kilka lat tem u 
pływalnię uczęszcza wielu uczniów, 
nie ty lko z sam ego Jarocina, ale 
także  z  ca łe j gm in y  - dow ożen i 
specjalnymi autobusami, pod opieką 
nauczycie li, w  fo rm ie  za jęć z  w f-u 
dw ie godziny w  tygodniu spędza ją 
doskonaląc naukę pływania: -N a  co  
dzień praktycznie nie uprawiam żad­
nej dyscypliny - przyznaje uczennica 
II k lasy G im nazjum  S połecznego 
w  Ja ro c in ie , - Te dw ie  g o d z in y  
na basen ie raz  w  tygodniu to m ó j 
je d yn y  kon takt ze sportem .

W śród uczniów  Zespo łu Szkół 
nr 5, w  klasach IV-VI szkoły podsta­
wowej i l- lli g im nazjum  przeprowa­
dziłam sondę „C zy w  ramach zajęć 
z wychowania fizycznego chciałbyś 
chodzić na p ływ aln ię?” W yniki są  
jednoznaczne  - na 354 pytanych 
uczniów, praw ie 3/4 (72% ) uważa, 
że to dobry pom ysł, a jedyn ie  28% 
społeczności szkolnej w  przedziale 
w ieku od 1 0 d o  16 lat jes t na „n ie".
- Myślę, że w  ten sposób po lub i­
łabym  ba rd z ie j wf. A p rz y  okaz ji 
m ożna trochę schudnąć - śmieje się 
uczennica kl. III. - Pływ anie za lec ił 
m i naw e t m ó j lekarz - pow iedzia ł 
12-letni M arcin.

„P IĄTKA” do basenu ma najbliżej, ale uczniowie nie korzystają z tej form y zajęć.

Jedynym i wybrańcam i „p ią tk i" 
są  klasy I-III szko ły podstaw owej, 
z  czego klasy II o trzym u ją  na ten 
cel pełne dofinansowanie z gminy. 
D la c z e g o ?  P o n ie w a ż  u c z ą  s ię  
p ływ ać od tak  zw anego  „z e ra ” . 
Cała reszta, czyli k lasy IV-VI oraz 
g im na z jum  cz te ry  go dz iny  w f-u  
spę dza ją  na sali g im nastycznej, 
stad ion ie lub w parku. Na basen 
uczęszczać m ogą w yłącznie pry­
watnie lub na profesjonalne zajęcia 
w  k lu b ie  s p o rto w y m  „ P ir a n ia ” . 
Jednak, co c iekawe, na dz ies ię ­
c iu  p y ta n y c h : „ C z y  re g u la rn ie  
chodzisz na pływalnię?", jedyn ie  
trzech odpow iedzia ło  tw ierdząco. 
D laczego uczn iow ie pozostałych 
klas ZS nr 5 nie chodzą  na basen? 
- P rob lem  je s t  p rzede  wszystkim  
na tu ry  finansow e j - m ów i nauczy­
ciel wychowania fizycznego Marek 
Durczak. - Uczn iow ie i  ich rodzice

deklarują, że będą regularnie op ła­
cać naukę pływania, ale n iestety  
różn ie to po tem  bywa. Poza tym  
zimą, k ie dy  zaczyna ją  s ię  m rozy  
i śniegi, w ielu uczn iów  rezygnuje, 
a tu znowu zaczynają się problem y  
z p ien iędzm i. Jednak m im o to, co  
praw da nie  w ram ach w ychow a­
nia fizycznego, lecz na zajęciach  
S z k o ln e g o  K lu b u  S p o rto w e g o  
każdego roku w  okresie  od  pa ź ­
dziern ika do grudnia odbyw ają s ię  
zajęcia  na pływalni. M ają one na  
celu doskona len ie  p ływ an ia  oraz  
przygotowanie uczniów do zawodów  
szkolnych. W szyscy chę tn i m ogą  
się zapisać, je d n a k  pobierana je s t  
za to op ła ta - wyjaśnia.

O przyczyny obecnego stanu 
rzeczy zapytałam również dyrektora 
W o jc ie c h a  W a w ro c k ie g o . - Od  
k lasy  IV  wzw yż nauczycie le  m ają  
ju ż  obowiązek realizować konkretny

program  nauczania z wychowania  
fizycznego. Są to na p rzyk ład  gry  
zespołowe, lekkoatletyka czy g im ­
nastyka. N auka p ływ an ia  n ie  je s t  
w  ogóle ujęta - są  to w ięc za jęcia  
dodatkowe i nieobowiązkowe. Poza 
tym realizacja tego przedsięwzięcia  
je s t  m ożliwa p o d  warunkiem , że  
przedstaw ic ie le  dane j klasy, czy li 
w  tym wypadku tzw. trójka klasowa  
bądź Rada Rodziców, zawrą um o­
wę z dyrekcją  M OSiR-u. D yrektor 
zw rócił uwagę, że n iezbędna jest 
w tedy zgoda nauczycie la  prow a­
dzącego wf, który m usi um ieścić 
zajęcia pływania w  swoim programie 
nauczania przedm iotowego. Poza 
tym  ca łkow itą  odpow iedz ia lność 
finansow ą m uszą ponosić rodzice, 
zadeklarow ać, że p ien iądze będą  
w p łaca ne  w  us ta lonym  te rm in ie  
itd. - W ażnym  punktem  je s t dosto­
sow an ie  p lanu  za jęć. W  ram ach

obow iązkow ych za jęć z w f lekcja 
b y ła b y  p rze p ro w ad zan a  według 
u ło ż o n e g o  p rz e z  n a u c z y c ie la  
p ro g ra m u  nauczania , czego  nie 
na leży m ylić z rekreacją czy nie­
kon tro low anym  po ruszan iem  się 
uczn iów  w  wodzie. Um iejętności 
podlegałyby również ocenie - mówi 

W awrocki. Ostatecznym  terminem 
usta len ia i za ła tw ian ia wszystkich 
spraw  fo rm alnych je s t dokładnie 
1 5 .0 4 .2 0 0 7  r., p o n ie w a ż  wtedy 
trzeba zorgan izow ać i usta lić plan 
na kole jny rok szkolny.

Czy jest więc szansa, że ucznio­
wie Zespołu Szkół nr 5 w  Jarocinie 
będą chodzili na basen? - Zależy to

przede wszystkim od finansów -. 
rodzice zadeklarują, że będą wpłacać 
pieniądze na zajęcia swoich pociech 
i  to najlepiej z  góry, a myznajdziemy 
chętnego nauczyciela, który będzie 
opiekunem  w  czasie za jęć na pty~ 
walni - nie m a problemu. Każdy taki 
pom ys ł m oże zostać poddany pod 
dyskusję, np. na R adzie Rodziców  

- m ówi W awrocki.
Uczniow ie m ają w ięc nadzieję, 

że tak ja k  w ie lu ich rówieśników 
z innych szkół, w  ram ach wycho­
w a n ia  fizyczne go  dw ie  godziny 
na tradycyjne j sali gimnastycznej 
z a s tą p ią  za jęc ia m i na pływalni- 
Z  pom ocą, zaangażow an iem  i ° '  
dziców  oraz nauczycie li m ają na 
to duże szanse. Poza tym , oprócz 
oczywistych korzyści dla naszej syl­
wetki, zdrow ia i odporności, basen 
m oże okazać się zachętą  dla tych 
uczniów, którzy nie są  mistrzami 
lekkoatletyki, długodystansowcami, 
ani fanatykam i sportu czy sameg0

w ychow ania  fizycznego.
OLGA świderska

ponad 50 litrów od młodych
Krew lała się strumieniami! A wszystko przez akcję “ 750 litrów krwi na 750-lecie miasta Jarocina” prze­
prowadzoną w marcu w Zespole Szkół Ogólnokształcących oraz Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1. 
Honorowych krwiodawców poznać można było po uśmiechu na twarzach i... czekoladach w reklamówce.

W  tygodniu poprzedzającym akcję z młodzieżą 
klas trzec ich  w  ja roc ińsk im  „og ó ln ia ku ” spo t­
kali s ię przedstaw ic ie le  Re jonow ego Centrum  
Krw iodaw stw a i K rw io lecznictw a w Kaliszu, by 
prom ować oddawanie krwi. Spotkania poskutko­
wały, gdyż zg łos iło  się 62 pe łno le tn ich uczniów  
chętnych podzie lić  s ię  tym , co  na jcennie jsze.

Organizacją akcji zajęło się Szkolne Koło Polskiego 
Czerwonego Krzyża - członkowie z  klasy Id w raz 
z  opiekunem W aldem arem  Szybą, który również 
oddał krew. Krwiodawcy objęci byli profesjonalną 
op ieką a “po wszystkim” mogli wypić kawę lub sok 
i z jeść coś słodkiego - sponsorem  produktów był 
PCK Zarząd Rejonowy w  Jarocinie. Cała akcja 
odbywała się w  specjalnie przygotowanych do tego 
celu salach pawilonu. Ostatecznie krew oddało 50 
osób, zebrano 22,250 I.

Ci, którzy odda li krew, o trzym ali w yn ik i ba­
dań i podziękow an ia  od PCK. In ic jatorem  akcji 
była dyrekto r ZS O  - Dorota Andrze jew ska , na 
prośbę R e jonow ego C entrum  K rw iodaw stw a 
i K rw io lecznictw a w  Kaliszu.

Także uczniowie ZSP nr 1 w  Jarocinie mieli

okazję zrobić coś dobrego. Szkolne Koło PCK 
zorganizowało Dzień Honorowego Krwiodawstwa. 
Każda pełnoletn ia osoba m ogła oddać krew. 
W ys ta rczy ło  p rzy jść  z dow odem  oso b is tym  
do szkolnej auli, wypełn ić ankietę i poddać się 
badaniom lekarskim. Nawet organizatorzy byli 
zaskoczeni tak dużym zainteresowaniem ze strony 
młodych. Zgłosiło się 89 uczniów, z  których krew 
oddało 72. Zebrano ponad 30 litrów.

- To je s t  fa jny  cel, bo  dz is ia j odda ję  krew, 
a kiedyś m ogę te j krw i po trzebow ać ja  czy  ktoś  
z m oich bliskich. N igdy nie wiemy, w  ja k ie j sytu­
ac ji m ożem y się znaleźć. W  każde j chw ili m oże  
być  ta k rew  po trzebna  - p rzekonuje M arzena 
G lapa, uczenn ica “je dyn k i” , która była je d n ą  
z ochotniczek. M ariusz m ówi tak: - Była taka  
akc ja  o rgan izow ana  i  s tw ie rdz iłem : “C zem u  
n ie? ”. K rew  się zaw sze przyda. M łodzież za­
pytana o powód, na pierw szym  m iejscu staw ia 
pom oc innym . - To je s t  zrob ien ie  czegoś do­
brego dla kogoś innego - argum entow a ł Jacek 
Andrze jczak.

W śród  od da ją cych  k rew  na jw ię ce j by ło  
nowicjuszy. - Dziś odda łem  krew, bo uważam , 
że m ożna zrob ić coś dobrego w  życiu, chociaż  
raz - pow iedzia ł P io trek i s tw ierdził, że na je d ­
nym  razie nie poprzestanie. - W cześnie j takie  
akcje ju ż  były, w  cyklach co 2-3 lata, ale je ż e li 
będzie zainteresowanie ze s trony młodzieży, to  
je s te ś m y  w  stan ie  rob ić  to co  roku - tłum aczy 
M aria Szym anek, op iekunka S zko lnego Koła 
PCK. A by m łodzież m ogła pod jąć św iadom ą 
decyz ję  o oddan iu  krw i, dw a dn i w cze śn ie j 
także w  “je dyn ce ” zorgan izow ano pogadanki 
na ten tem at. riggi i karol górski

o k o ś c iU S zc e  na wesoło

M Ł O D Z IE Ż  U D O W O D N IŁ A , ż e  p rz e d s ta w ie n ie  o  p a tro n ie  n ie  m u s i b y ć  n u d n e .

P o d  k o n ie c  m a rc a  ja ro c iń s k i o g ó ln ia k  o b c h o d z ił ś w ię to  p a tro n a  szko ły . P ie r w s z o k la s ^  

m ie li w  J O K -u  s w o ją  m a łą  a k a d e m ię , k tó rą  u d o w o d n ili,  ż e  s z k o ln e  p rz e d s ta w ie n ia  

n ie  m u s z ą  b y ć  n u d n e . . wano
W  ty m  ro ku  za m ia s t s z ta m p o w e g o  w y m ie n ia n ia  d a t i o p o w ia d a n ia  h is torii, zo r9 anlZ° lOwie 

z a b a w n e  p rz e d s ta w ie n ie  o p o w ia d a ją c e  e ta p a m i o  ży c iu  b o h a te ra  s p o d  R ac ła w ic . U cz 
b y li z a s k o c z e n i b o g a ty m i s tro ja m i i h u m o ry s ty c z n y m  a k c e n te m  w y s tę p u . - ^ ° ^ c ' uSZ^  b i  
ż y w y l -  ś m ie je  s ię  O la . D y re k to r  D o ro ta  A n d rz e je w s k a  u w a ż a , ż e  to  n a jle p s z y  s p o s  .’^  
p o s z e rz y ć  w ie d z ę  m ło d z ie ż y . -  Takie  m ó w ie n ie  o  T a d e u s z u  K o ś c iu s z c e  n a  le k c ji h is  ^ . gnjg  
w s z y s tk im  s ię  k o d u je . A  m y ś lę , ż e  ta k a  fo rm a  h u m o ry s ty c z n a , s z c z e g ó ln ie  p r z e d s zyk  

m iło ś c i K o ś c iu s z k i, b y ła  p rz y ję ta  p rz e z  w s z y s tk ic h  b a rd z o  m ile . P a n i p ro f. E w a  

i  u c z n io w ie  b a rd z o  s ię  n a p ra c o w a li -  c h w a liła  z e s p ó l.
P o  c z ę ś c i a r ty s ty c z n e j,  ja k  c o  ro k u , p r z y s z e d ł c z a s  n a  c z ę ś ć  k o n k u r s o w ą  s pOrą 

p ie r w s z ą  k la s ę  re p re z e n to w a ły  d ru ż y n y  3 -o s o b o w e , k tó re  m u s ia ły  p o p is a ć  s ię  ^ p o ­

w ie d z ą  o  s w o im  p a tro n ie , a le  ró w n ie ż  i h is to r ii s zko ły . U c z n io w ie  c h w ila m i s z o k o w  p y liła  
w ie d z ia m i i c ię ż k o  b y ło  w y ło n ić  z w y c ię z c ó w . Z d a rz a ły  s ię  te ż  w p a d k i - je d n a  g r u p a , 1£j 
im ię  p a n i d y re k to r, k tó ra  w  z e s z ły m  ro ku  o d e s z ła  n a  e m e ry tu rę . W  k o ń c u  w y g ra  a G rze gorz 
k tó ra  p rz e z  k o n k u rs  p rz e s z ła  b e z b łę d n ie . K a ro lin a  G ro d z k a , A g n ie s z k a  C y ra n ia k  i ^ g ę j e ,  
A n d z e jc z a k  b y li b a rd z o  d o b rz e  p rz y g o to w a n i - S z u k a liś m y  o d p o w ie d z i w  n  t0 resV~ 
p y ta liś m y  n a u c z y c ie li. J e s te ś m y  k la s ą  h u m a n is ty c z n ą , d la te g o  b y ło  to  d la  nas, e ^o (-  
ją c e  - p rz y z n a je  K a ro lin a . W  n a g ro d ę  d ru ż y n a  o trz y m a ła  p u c h a r  i u z n a n ie  p a nl cZątkU 
-  P o z io m  w ie d z y  b y l b a rd z o  w y s o k i. M y ś lę , ż e  k la s a  1d  z a s łu ż e n ie  w y g ra ła  c Ł s to ś d ^  
w y k a z y w a li b a rd z o  p e w n e  o d p o w ie d z i. W id z ia ła m  ic h  lid e rk ę  ty d z ie ń  p rz e d  u ro  
j a k  b ie g a ła  p o  s z k o le  i  s z u k a ła  in fo rm a c ji - k o m e n tu je  d y re k to r  A n d rz e je w s k a

D z ie ń  p a t ro n a  o k a z a ł  s ię  d la  L O  b a rd z o  o w o c n y . S z k o ła  u d o w o  n i . 
o  tra d y c je  N ik t s ię  n ie  n u d z ił, a  w ie d z a  n a  p e w n o  z a k o d o w a ła  s ię  w  n ie je d n e ) S ^ c H A U t-


